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W drugiej połowie sierpnia Weterani armji Hallera
ZOSTANIE ZGŁOSZONY WNIOSEK O ZWOŁANIE NADZWYCZAJNEJ SESJI SEJ

MOWEJ.
Warszawa, 2-8. (Tel. wł.) W dniu dzisiej

szym o godz. 11 przed południem odbyła się 
w sali konwentu senjorów Sejmu pod prze
wodnictwem marszałka Rataja konferencja 
przedstawicieli sejmowych klubów z wyjąt
kiem klubów mniejszości narodowych, stron
nictwa chłopskiego j klubu pracy.

Przedmiotem obrad konferencji była kwe
st ja zwrócenia się do Prezydenta Rzeczypo
spolitej z żądaniem zwołania nadzwyczajnej 
sesji parlamentu. Po dyskusji postanowiono 
wniosek o zwołanie nadzwyczajnej sesjii par
lamentu złożyć w drugiej połowie sierpnia 
r. b. Dzień złożenia wniosku ustali marsza
łek Sejmu z tem. aby przypuszczalny termin 
zwołania sesji wypadł w pierwszych dniach 
września. Wniosek nie będzie zawierał moty
wów, ani programu prac sesji, o której zwo- 
łanie chodzi. Ponadto postanowiono odbyć 
jeszcze jedną knferencję w tym samym skła
dzie bezpośrednio przed spodziewanym ter
minem zwołania sesji, celem ustalenia pro
gramu prac tej sesji.

Przewodniczący koła żydowskiego poseł 
Hartglas zwrócił się z zapytaniem do marsz. 
Ra/taja, dlaczego na konferencję nie otrzy
mali zaproszenia żydzi.

Marszałek Rataj oświadczył, że żydzi wy

NIEZA.DOWOLENI Z WIZYTY 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ.

Gdańsk, 2.S (AW) Pra-a gdań-ka żywo 
•komentuje pobyt Prezydenta Rzeczypospoli
tej Mośckk ego na Pomorzu i zapowiedziany 
•przyjazd dostojnika do Gdyn .

..Danziger AJlgemcine Zeitung” dopatruje 
sfię w tym objaw propagandy antyniemicc- 
'k;cj.

L’sma z nac-'k:em Komentują odezwę gmi 
ny pob-kicj w Gdań ku, na-włującą Pola
ków gdańskich do licznego stawienia g ę i 
•powitań a Prezydenta Rzeczypospo-Etej w 

Gdańsku.

ZJAZD ESPERANTYSTÓW.
Gdańsk, 2-8. (AW.) W dniu jutrzejszym 

podejin •• po; oralny komi-arz w Gdańsku mi 
nister Str.i-sburger uczestników konferencji 
esperant ystów w .sali komisarjatu RzpJitej. 
W czwartek odjadą esperantyści specjalnym 
pociągiem do Warszawy, gdzie udadzą się 
na cmentarz w celu zł-ożcr.ra hołdu twórcy 
esperanta d-rowi Zahmcnhoffowi na jego 
grobie.

BEZPRZYKŁADNE NIEDBALSTWO.
Warszawa. 2.8 (AW) Prasa warszaw-ika * 

z niesłychanem oburzeniem podnosi fakt bez
przykładnego niedbalstwa władz kolejowych 
z tego powodu, że zwłoki ofiar tragicznego . 
wypadku zaszłego w ńedz elę w Wilanowie, 
złożone w oczekiwaniu władz przy plancie , 
kolejowym, leżały 48 godzin od wypadku 
ciągle w tem samem miejscu, roztaczając 
wskutek upału nieznośną w oń.

Przejeżdżający pasażerowie przygląda? -ię 
z zgrozą f oburzeniem temu krzycząc mu 
świadectwu opieszałości.

SPÓR O MILICJĘ MIEJSKĄ.
Wiedeń, 2.8 (AW) W sporze o mijlicję w'e- 

deńską nie nastąpiło dotąd wyjaśn enie.
Potwierdza się wiadomość-, że m ędzynaro- 

dowa Wojtkowa komisja kontrolna zajmie 
się tą sprawą ale n eprawdą jest jakoby już 
nastąpiła interwencja z ramierra konferencji 
ambasadorów.

Dziś obiega pogłoska, że ma się odlbyć kom 
ferencja m ędzy kanclerzem Seiplem a bur
mistrzem Seitzem dla wyjaśnienia sprawy.

Koła dobrze poinformowane twierdzą je
dnak. że wiadomość U jest przed wczesna- 

rażali zadowolenie z zamknięcia sesji sejmo
wej, więc nie widza powodu do zapraszania 
ich na konferencję w kwestji zwołania nad
zwyczajnej sesji sejmowej.

Przyjazd posła Patka.
Z RZĄDEM SOWIECKIM ZAPANOWAŁA JUŻ ZGODA.

Warszawa. 2.8 (Tel. wł.) W dniu dz^sej- 
®zym powrócił z Moskwy poseł Patek.

Jak się dowiadujemy, poseł Patek udzie
lił w Moskwie wyczerpującej odpowiedz rzą 
dowi sowieckiemu, dotyczącej szeregu pun
któw wymieńjcmych w netach w związku z 
zabójstwem Wojkowa.

Poseł Patek odbył 3 pcs edzenie z komisa
rzem do spraw zagranicznych Cziczerinem i

Fiasko konferencji rozbrojeniowej
PRASA AMERYKAŃSKA NIE TRACI JEDNAK NADZIEI.

Wiedeń, 2.8 (AW) „Neue Frcic Prese” 
do.i o>i z Londynu: Japoński delegat na kon
ferencji . rozbro.eniiiw (‘X_p'crwbzy oś»wliadezył 
dziś delegatowi augieLkirmu. że wszystkie 
jego zab egłi . mające iią celu wdrożenie aikcj: 
ipośredniczej między Anglją a Ameryką speł 
zły na niczem, woliec czego fitwco konferen
cji rozbrojeniowej jest ńcuiilkuione.

Zamiast rozbrojenia — zbrojenie.
BUDOWA PRZEZ ANGLJĘ 18 KRĄŻOWNI KÓW ZA KWOTĘ 400 MILJON. DOLARÓW

Waszyngton, 2.8 (PAT) Reuter. Pewne po
ruszenie wywołało tu opublikowanie przez 
„Waschintonpost" artykułu, rk erowa.nego 

przeciwko Anglji, w którym powiązana jest 
sprawa długów wojennych z kontrowersją w 
sprawach mę skich.

Artykuł zaznacza, iż Anglja natychmiast 
po podpisaniu traktatu w sprawie rozbroje
nia na morzu, oraz po zawarciu układu, do
tyczącego długów, rozpoczęła budowę 18-u 
krążowników o pojemności 10.000 ton, której

W obronie swego życia
MARYNARZE POLSCY ZASZTYLETOWALI ROBOTNIKA NIEMIECKIEGO.

Gdańsk, 2-8. (AW.) Wczoraj wieczorem 
dwuch poUkiichr.marynarzy z torpedowca 
..Kujawiak”, wychodząc z podziemnej re
stauracji przy Kaik-Gassc zasztyletowało w 
rezultacie kłótni robotnika Breucha.

Marynarze zostali sprowokowani przez ro
botników, którzy domagali s-ię, aby om pła
cili za nich rachunek.

Oburzony tłum nacierał ma marynarzy,

Na wiecu antyreligijnym
WŁOŚCIANIE POBILI AGITATORA SOBECKIEGO.

Wilno, 2.8 (AW) Donoszą tu z pogranicza, 
iż na terytorjum *0'wieckm  na przeciwko po 
sterunku KOPa w Podswilju białoruski od
dział propagandy zorganizował wriec antjyjpli 
g jny

W momencie, gdy jeden z przemawiają
cych agitatorów' zapędzd się w’ swem przemó 
■wieniu, obrażając uczucia relig jne obecnych 
na wiecu włościan, wyn kla bójka, przyczem 
mówcę ścćągmęto z trybuny.

Zajść e zlikwidował silny oddział G. P. U., 
tkóry pospieszył na pomoc agitatorowi, wy
rywając go z rąk .tłumu.

ENTUZJASTYCZNIE WITANI

Warszaa, 2-8. (Tel. wł.) Dziś o godz. 7.20 
przybyła do Warszawy wycieczka wetera
nów polskich z Ameryki. Już na gadzinę 
przed 'przybyciem pociągu na dworcu głów
nym udekorowanym flagami o barwach jpań- 

członkiem kolc.gjum Stomiakowem. Przy do
brej woli obustronnej wykafza.no, że sprawa 
stoi na dobrej drodze, dając gwarancję u- 
sunięo.a wszystkich nćepoiroizumień wyni
kłych z faktu zabójstwa Wojkowa.

Przyjazd posia Patka do Warszawy ma na 
celu złożenue sprawozdania, a nstępnie p. Pa
tek udaje się na urlop.

Z Nowego Jorku donos ..Neue Freie Prcs- 
-e“, że angielski amalbaięador Howard, który 
<z!ś ni:<^podz:ęwan e przybył do Waszyngto
nu konferował z Kellogie-i w sprawie po
łożenia w Genew e. Praca amerykańska da je 
wyraz nadziei, że wskutek tej narady może 
jednak da się jeszcze zażegnać f'a*co  kon
ferencji genewskiej.

koszty wynesuły 400 mółjonów dolarów.
Niewiadomo, czy istnieje jakikolwiek zwią 

zek pomiędzy pojaw ćenśeim sę tego artykułu, 
a wizytą ambasadora angielskiego w Stanach 
Zjednoczonych Kelloga.

W Waszyngtonie podkreślają, jż wzmian
kowany artykuł napioany w tccie ironicznym 
nie zgadza się z oficjalną opinją, która ubo
lewa z powodu ogłoszenia -tego rodzaju 
„ekstrawagancji".

którzy musieli się bronić i w wyniku tego 
nastąpiło zabójstwo.

Sprawców aresztowa-no.
Omawiając ten wypadek „Danziger Allge- 

meine Zeitunk" wzywa senat do przedsię
wzięcia energicznej akcji wobec tej nowej 
■polskiej prowokacji. Śledztwo nie zostało 
dotychczas ukończone, ponieważ obaj are- 
sztwani władają tylko językiem polskim.

W zw ążku z calem zajściem, aresztowano 
5 osóib, którym grozi kara śmierci.

STRAJKUJĄCY GÓRNICY ZABILI 
PRACUJĄCEGO.

Paryż, 2.8 (PAT) „Herald6- donosi z Co
lumbus t,(Ochio). iż 200-u strajkujących gór
ników ;fla$adło na grupę robotników, udają
cych sJęjlo pracy do kopalni i zatfl jednego 
z nich,;; 14-u zaś zranili.

PRZEZ LUDNOŚĆ STOLICY.

stwowyeh i Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej zgromadzili się członkowie stołecz 
nego komitetu wykonawczego przyjęcia wy
cieczki z prezydentem miasta inż. Słomiń- 
skim- na czele, pluton Związku hallerczyków 
ze sztandarem, delegacja Związku powstań
ców z r. 1863, Związku dowbroczyków, Zw. 
inwalidów wojennych oraz powstańców ślą
skich ze sztandarem.

Bezpośrednio przed przybyciem pociągu 
stpecjalnego, wiozącego wycieczkę, przybyli 
na dworzec przedstawiciele władz państwo
wych i wojskowości, Sejmu i Senatu, poseł- 
stwa Stanów' Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej, misja wojskowa francuska, przedsta
wiciele Sokoła, Związku strzeleckiego, Związ 
ku oficerów rezerwy i kombatantów arm:j 
sprzymieirzionych, Związku harcerstwa pol
skiego oraz wielu innych organiazcyj społe
cznych i prasy, wreszcie tłumy publiczności.

W chwili zatrzymania się pociągu orkie
stra 30 p. p. odegrała Hymn narodowy. Zgro 
madzone na peronie oddziały i delegacje 
sprezentowały broń i pochyliły sztandary. 
Delegacja komitetu wykonawczego przyję
cia w osobach pp. Na.konccz«nikowa i Szur- 
Icja udała się do pierwszego wagonu, skąd 
wysiadł komendant wycieczki pułkownik 
Starzyński, porucznik Wilk, oraz delegacja 

| wycieczki ze sztandarem. Wszyscy wymip-
■ nieini przeszli przed frontem usjawionych ifa 
1 peronie oddziałów i delegacyj, udając s.ę do

mia-ta. gdzie byli zgromadzeni .przedstawi
ciele władz, wojskowości i ciał ustawodaw
czych.

Weterani armji Hallera występują w nie
bieskich mundurach, tej armji, tak żywo przy 
pomijających społeczeństwu zbawiienne przy 
bycie w roku 1919 dla oczyszczenia kraju z 
najazdu nieprzyjacielskiego: na północy od 
bolszewików, na południu od Ukraińców, 
wreszcie na zachodzie zajmując Pomorze po 
Bałtyk.

Powitanie miało niezmiernie serdeczny cha
■ rakter. Na cześć wycieczki wznoszono okrzy 
’ ki, chwila zaś ukazania się uczestników wy

cieczki przed dworcem była wielką owacją 
na ich cześć. Po powitaniu z dworca uczestni

? cy wycieczki rozjechali się do kwater. XX 
dniu jutrzejszym uczestnicy wycieczki od 
gouz. 10 będą zwiedzali miasto, następn e 
Sejm,. gdzie będą przyjęci przez marszałka 
Rataja. Po śmiada.niu ws-pólnem o godz. 4 
popoł. będą o-becni na uroczystej akademji 
w sali ratusza, urządzonej z okazji 10-lecia 
powstania armji polskiej we Francji. 0 godz 
6 poipo,łudniu udadzą się do grobu Niez' afie- 
go Żołnierza celem złożenia wieńca, zaś c 
godz. 8 wieczorem będą obecni na przedsta
wieniu w Teatrze Narodowym.

POWRÓT PREMJERA.

Warszawa, 2.8 (PAT) Pan prezes Rady iw 
nistrów powrócJ dzś o godzinie 6.55 z podró 
ży swej do Widna.

Z giełdy warszawskiej
CEDUŁA Z DNIA 2-8.

AKCJE: Bank Dyskontowy 130.00. Bank 
Polski 139.25—140.50-1-10.25, Częstocice 
3.15. Cukier 4.90—4.85—4.86, Wysoka 
115.00, Węgiel 92.00—92.50, Nobel 4850. 
Cegielski 40.00. Borkowski 3.1o—3.20. Lil
pop 28.75—28.50, Modrzejów 9.00—8.90 -
9.05, Ostrowiecki 81.00—8250. Rudzki 2.30 
—2.33, Starachowice 57.25—58.25, Ursus 
16.25, Zawiercie 33.00, Żyrardów 17.00

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.93.
Londyn 43.44, Paryż 35.06, Wiedeń 125.95 

J Praga 26.51, Szwajcarja 172.32 i pół, Hoian- 
Idja 35855.

Tendencja dla akcyj nieco mocniejsza, 
dla‘wolut bez zmiany.

wykafza.no
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Gen. Żymierski przed sądem.
W dwwtaeetym pierwszym dni*u  rozpraw 

Bądowycfc zeznawali świadkowie: Zygmunt 
Rabski, b. poeci no tar jus z; Barański, radca 
Ministerstwa skarbu; gen. Ro-man Górecki i 
gen. Gruber, przyczem przy zezn-an ach tych 
świadków wyjaón:enia składał gen. Żymier
ski.

„OWIECZKI*  I „PROTEKTA".
Sw. Zygmunt Rabski, b. poseł, notarjusz, 

zeznaje, że Parczewski opowiadał mu. że 
„Owieczk “ finansował pos. Popiel.

Przew.: Czy była mowa, że pos. Popiel 
n e chce figurować jako właściciel „Owic- 
czek“?

Św.: Słyszałem o tem od wielu osób.
Św.Barański, radca Mwterebwa skaribu, 

izeznaje, że ze sprawą umowy na agregaty ze 
tknął się, przyczem zastrzeżenia Ministerstwa 
skarbu nie były przez władze wojskowe 
uwzględn one. Mjr. Sarnek złożył u świadka 
projekt umowy z „frotektą**,  której treścią 
był oburzony i to powiedz/ał głośno. Mjr. 
Sarnek — oświadczył świadkowi, że ,J?ro- 
tekta*  ma gwarancję Banku zjednoczeń a 
kooperatyw za którym kryją się posłow e. 
Nazajutrz dowiedzą! się, że pos. Popiel skar
żył się dyr. departamentu, za nieodpowiednie 
odezwań e się świadka o przedstawieniach 
Sejmu. Punkty umowy zostały jednak zmie
nione.

ZEZNANIE GEN. GÓRECKIEGO.

Św< gen. Roman Górecki b. szef KorpJkon- 
t-rolerów. obecnie prezes Banku gospodar
stwa krajowego, zeznaie, że ze sprawą „Pro- 
tekty“ zetknął się w końcu roku 1926, t. j. 
wtedy, gdy, będąc zastępcą szefa admini
stracji, miał poleceń e likwidacji „Protekty**.  
Jako szef Korp. kontr, ze eiprawą tą stykał 
eię jeno fragmentarycznie.

Przew.: Ozy każda zaliczka mogła być u- 
dz‘elana tylko za zgodą Korp. kontr.?

Św.: Tak je-t. Wynika to z rozkazu mini
stra S korskiego.

Przew.: Dlaczego „Potekta“ ogłosiła upa
dłość?

Św.: Ministerstwo cofnęło dalsze dyspozy
cje, gdyż „Protekta“ nie dotrzymywała u- 
mowy.

Przew.: Czy pan gen. m!ewał rozmowy z 
dyrektorami firm?

Św.: Miewałem. Np. z pp. R ehardem, Sa- 
ksonem i Bardzkim.

Przew.: A czy pan gen. przypomina sobie 
rozmowę z Bardzkm w lutym 1927 r.?

Św.: Owszem. Miałem wtedy pismo ,.Pro
jekty* . w którem była mowa o -sanacji w f r- 
mie, celem której było m. :n. usunięcie dyr. 
Saksona. Pytałem się wtedy Bardzk ego: ja
kież więc są to nadużyc.a, że potrzeba jest 
aż tak dokładne; sanacji? Stwierdzam nato
miast kategorycznie, że nie żądałem materja- 
łów. mogących obc'ążyć gen. Żymiersk ego. 
O nowych zamówieniach dila ,,Protekty“ nie 
mogło już być mowy, gdyż Ministerstwo s-tra 
cHo zaufanie do tej f rmy.

Z Salonem prowadziłem rozmowę na te
mat wykupienia przez państwo udziałów 
,.grupy polstkićj* 1 w tem przedsiębiorstw e w 
zwązku z likwidacją „Protekty  “. Gdy Sa
ksom żądał 1.600.000 złotych przerwałem dy
sku*  ję. gdyż uważałem tę sumę za wysoce 
nierealną. Później Sakson zniżył swe żądań a 
do 400 tysięcy, ale oferty tej nie przyjęto.

W dalszym ciągu świadek zeznaje, że ździ- I 
wiemy był n edoipuszczeniem do przetargu 
firmy „Tank *.  Ostatnia oferta tej firmy zo- | 
stała przyjęta.

Mec. Szurlej: Czy p. gen. był w Sejmie, 
gdy omawiano sprawę „Protekty**?

Św.: Byłem.
Mec. Szurlej: Jaką opinję p. gen. wtedy 

■wydał?
Św.: Odpowiedź moja dotyczyła jakości 

masek.
posiedzeniu tajnem.

Prok.: Jaka była wspóhpraca p. gen. z 
gen. Żymierskim?

św.: Stosunek tej współpracy nie był tak 
idealny, jak z gen. Majewskim.

Mec. Szurlej: Czy f rma „Tank**  była solid
na?

Św.: ..Tank“ n e byl w porządku, chodziło 
mi jednak o to, abyśmy nie byli zdani na 
łaskę jedne, tylko firmy.

W dalszym ciągu gen. Górecki zeznaje. że 
dążył do zn esie® a monopolizacji -w dostar
czaniu zamów eń. Świadka dziwiło, że gen. 
Żymierski udz eia zamówień firmie ,,Z-iel ń- 
eki* ’, pommo wysokich cen tej firmy, choć 

Mógłbym to powtórzyć jodyn e na

*

(21 dzień rozpraw sądowych).

nie poddawał kontroli Korp. kontr, -spraw 
©wiązanych z zamówieniami.

W czas e rozmowy jaką świadek inral z 
mmistrem Sikonskim, terr ó&łatni mówił, że 
doszły go oipinje o tem, że 'hby otrzymać za
mówienie, trzeba starać łdinterceowii- 
nie gen. Żymierskiego.

Gen. Żymierski oświadcza, że opinję te, 
rozipowiszechn ał oficer do specjalnych zleceń 
przy m’n. Sikorskim -- pliwuiiukowdki, któ- 

iwe-pN. czaeie odma-
0

■ rem u gen. Żymierski *w
I wiał załatw einia szeregu iep&w w Minister

stwie. Gen. Malczewski mógł^ię wyrażać po
dobnie, gdyż gen. Żymierski miał z n m za
targ.

Następnie sąd zarządził podedzeme tajne, 
na ktorem w dalszym, c ągu przesłuchano św. 
gen. Góreckiego

NIEŚCISŁOŚĆ DAT.
Po posiedzeniu tajnem sąd przystępuje do 

zbadano św. gen. Grubera, b. szefa departa
mentu IX sprawiedliwości M. S. Wojsk. Św a-

Karmił wojsko zepsutem mięsem,
NAMAWIAŁ DO KRZYWOPRZYSIĘSTW A, PODRABIAŁ PIECZĄTKI, UKRYWAŁ 

SPIRYTUS.WÓDKI I

Lwów, 2-8. (AW.) W dniu wczorajszym 
został tu aresztowany zaany na bruku lwów 
skim rzeżnik i właściciel wielu kamienie Jó
zef Nowak, pod zarzutem dostarczano woj
sku kiełbas z zepsutego mięsa, dalej zmu
szania świadków do fałszywych zeznań i na
mawiania do krzywoprzysięstwa, a wreszcie, 
co najważniejsze, oskarżony o podrobienie 
pieczątki wojskowej, którą się posługiwał

Wędrówka pieruna knlisłep
WIELKOŚCI POMARAŃCZY WĘDROWAŁ PO ZAKOPANEM.

od miejsca ude-

Zakopane, 2-8. (PAT.) Podczas ostatniej 
burzy t. zw. pierun kulisty wędrował w pro
mieniu półtora kilometra 
rżenia.

W elektrowni, miejskiej 
kulę poorana, który spalił 
sokiego napięcia, wszystkie żarówki na uli-

widziano ognistą 
elektomierze wy-

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Kraków, 2,8 (PAT) Wczoraj pod-Myśleni

cami zdarzyła się katastrofa samochodowa.
Automobiiiem jechał konsul auśtrjacki p. 

Lewaleki wraz z szofergm. Kolo Jawornika 
eamo-c-hód napotkał furmankę ĆnTóp&ką, ja- 
dącą le#ą stroną drogi; celem jej ominięcia 
szofer skręcił wprawo.'*

Z powodu nagłęgo skręcenia samochód ru 
nął do przydrożnego rowu.

Dzięki: jednak temu, ż jechał z szybkością 
■tylko 20 kim. katastrofa n e pociągnęła za 
eobą poważniej-zych następstw.

Konsul Lewałski oraz szofer zostali lekko 
zranieni, samochód zaś doznał znacznych 
uszkodzeń.

BRAK RĄK ROBOCZYCH NA ŚLĄSKU 
OPOLSKIM.

Na posiedzeniu górnośląskiej izby rolniczej 
w Opolu na Śląsku niemieckm wystąpiło ki 
ku mówców -z żądaiiiem najrychlejszego do
puszczenia py^kich robotników rolnych do 
•prac rolnych w obszarach nadgranicznych,, 
gdyż z powodu bl skicih żniw dajo ęńę odczuć 
katastrofalny brak eił robo-c-żych-.-)

Atakowano -tanowi-sko rządu-■'Rzeszy, któ
ry polityką swą naraża narodowe^oepodar- 
et-wa Niemiec na dotkliwe 6trfl.ty.W0H."

1 njyd-or; ■
NI EDOZWOŁGNE PR AKT Yfcf '■ ‘ŃłlEM IEC-

K1E.
Nakładem nieineck ego instytutu woj-ko- 

wo-geograficznego Łandesaufuahme ukazały 
eię nowe mapy terytorjów Pokki, wchodzą
cych w ekład byłej dzielnicy pruskiej (Gór
ny Ślą k, Wielkopolska, Pomorje) w rozma - 
tych podz ałkach z polskiemi nazwąmi.

Mapy te — jak wskazuje napłisoporzą
dzone zostały drogą fotografiórJrtąoit. • j; we 
formie zdjęć z aeroplanu. DowodżlftSihy-io, że 
:: ....... . — p^.

óek ten stwierdza, że istnieje nieścisłość daty 
na raporc e o wykluczon e firmy „Tank”, z 
konkursu. Referat, był gotowy 19 marca 1925 
•roku potem miał być odesłany świadkowi do 
zao-pónjowania i stąd pójść do gen. Majew
skiego dla rozstrzygnięć a. To była droga 
ńormaJna.*

Gen. Żymiersk' przedstawił ,i ten referat ge 
nerałowi Majewskiemu 31 marca z opinją 
świadka (niedopuszczenie do konkursu). Na 
referacie była adnotacja, że gen. Majewski 
otrzymał go 2 kwietn a. Świadek oświadczył, 
że on wydawszy swą opinję — przedstawił 
go gen. Majewskiemu — 4 kw otnia..

Po zeznaniu prokuratora wnosi o zaprzy
siężeni. Mec. Szurlej oświadcza, że gen. Gru 
ber jest obecnie adwokatem, a adwokatów 
i sęd.ziów n ema zwyczaju zaprzysięgać. Sąd 
jednak nie podzielił wywodów obrony i 
świadka zaprzyj iężo-no.

Na tem posiedzeń c skończono. Przewe lm- 
czący wyznaczył następne iia dziś, na godz - 
ne 9 rano

przy wypełnianiu certyfikatów na dostawę 
mięsa. Rów.i.ćeż jest Nowak po zarzutem na
rażenia skarbu państwa na stratę przez ukry 
wanie większej ilości wódek i spirytusu.

Nowaka osadzono w więzieniu, w którem 
bezwzględnie będzie zatrzymany przynaj
mniej do czasu ukończenia śledztwa, a to ze 
względu na obawę ucieczki zagranicę na 
precedensy wywierania presji na świadków: 

cach, trzy lampy łukowe itd.
Kula była wielkości dużej pomarańczy. Su 

nęła ona w powietrzu z dość małą szybko-, 
ścią, a natrafiwszy na muszlę wodociągową 
eksplodowała z hukiem jak granat i roapa- 
dla się.

IW OBRONIE ANARCHISTÓW SACCO 
I WANZETI.

Wiedeń, 2-8. (AW.) „Neue Freie Pre.«e“ 
■ donosi z Paiyża, że w Lyonie odbyło się 
■ wczoraj zgromadzenie socjalistów i komuni

stów na rzecz Sacco i Wanzeti. Po zgroma
dzeniu odbył się .pochód demonstrantów, w 
czasie którego przyszło do starcia z policją, 

j Demonstranci poczęli strzelać z rewolwerów 
» do policji. Został# rannych 8 policjantów o- 
1 raz jeden oficer policyjny. Demonstranci do- 
’ znali również licznych uszkodzeń.
1 Medjólan, 2-8. (PAT.) „Conriere della Se

ra**  donosi z Nowego Jorku, że w niektórych 
I miastach Sta.i.ów Zjednoczonych odbyły się 

manifestacje na rzecz uwolnienia Sacco i 
• Wanzetti‘ego, których stracenie nastąpi dziś 
i lub jutro. Gubernator Fuller zachowuje mil- 
I czcnie co do swej decyzji w tej sprawie..

śką dokonywują pomiarów i zdjęć topogra
ficznych dla celów wywiiadowych i .wojsko
wych. **

Na uwagę zasługuje przy tej sposobności 
przypomnienie, że w myśl traktatu wersal
skiego N emcy winni byli wydać Polsce cały 
materjał topograficzny, odno^-zący s’ę do ob
szarów odzyskanych, czego jednakże dotąd 
nie.uczynili, lecz przeciwnie uzupełniają swój 
materjał nowem zdjęciami.

BADANIE STOSUNKÓW SPOŁECZNYCH 
I GOSPODARCZYCH.

Jak się dowiadujemy, z początkiem jesieni 
przybywa na Górny Śląsk oraz na Ślą-k Opo-1 
ek!?, komisja badań międzynarodowego b ura 
pracy, celem zbadania stosunków społecz
nych i gospodarczych wśród robotników i 
górników po obu stronach gran cy.

Przyjazd tej korneji nie pozęstaje w żad
nym zwliązku -z wniesioną, niedawno przez 
niem eckie związki zawodowe -kargą na rze
kome pogorszenie warunków ustawodaw
stwa socjalnego na Górnym Śląsku od czasu 
objęcia państwowej suwerenności nad temi 

.im” P7?o- P(j.pkę.

Z całej Polski.
POCIĄG W PŁOMIENIACH.

Aa Skarżysko—Łódź w poblriu Gai
kowa, zda.rzyl się onegdaj wypadek, któ y 
cudem nie spowodował wielkiego nieszczę
ścia i nie pociągi; ąj ofiar w hidziacli .Z wa
gonu II klasy pockigu Skarżysko — I.ó .i 
dały się słyszeć w pobliżu itai-ji Czków Gał 
kówek przeraźliwe krzyki. Wśród pa.-nż. ',' r 
jadąeych tym pocuy-hi, powstało w:eikV za 
in:ei'za.ii:e. Mas.zym.sta został znitis-zony aa- 
tyeJrmiast zatrzymać pociąg. Jak ie okaza
ło, plompl wagoai II k ay/relon pasażerów. 
Nie-saczęśliwe ofiary , atychmiast wydubr .« 
z płonącego wagonu. W celu uniknięcia ż 
nyeh następstw, .-latżla kolejowa odpicia ul 
reszty pociągu piorą-y wagon. Pociąg za- 
trzymał s:ę w drodze pół godziny.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE URZĘDNIKA 
POCZTOWEGO.

kc^a pocat pozostajc e-.i 
wrażeń eni ciekawego wypa.

z tamtejszych urzę^ni- 
p. J. przed paru dniami wyszedł z biu

:ais;e urzędowania : więcej nie wrócił. U- 
się kilku urzęd: ików do m <■- 

ir.onego, chcąc stwierdzić, czy p. 
akie nieszczęście. V»’

i t

Po a ańika dyre 
trzech dni pod 
ku. Mian.ow.c.e jeden 
ków p. J. p 
w c 
uegdaj. udało 
ezkąnia za.;
J. nie pr-zyuaizyłu ^ię _ 
drzwiach zauważono klucz, tkwiący od we- 
w jątrz pokoju. Przerażeni możliwością -a- 
mobójstwa. pobiegli czemprędzej po ślusa
rza. lymcza-ctm. pu powrocie drzwi były jr.\ 
otwarte^ lecz nikogo w mieszkaniu nie hyio. r 
Zachodzi więc możliwość aibo mistyfikae; . 
co jist nie bardzo prawdopodobne, aibo u; 
pr zy ćmi c ni a umysło wego.

ODKRYCIE OLBRZYMICH ZŁÓŻ 
FOSFCR YTÓW

Wszczęte niedawno badan a geoiogicz.;: 
poszukiwania górnicze aiad Wblą w okoli
cach Annopola dały niezmiernie bogaiy ma
teriał. Badaiiiia te wykazały, że posia i; my 
w Polsce bardzo bogate złoża fosforytom". 1 
Odkryto je już w kilkudziesięciu m’ej<scowo- 
ściach. Dotąd do najbardziej za-Mugujący 
na uwagę należały, najpierw ’ odkryte, uuż^ 
.]\)kłady fosforytowe w Niezwiskach na l 
Dniestrem. Jednakowoż badania ostatnie wy 
kazały, że największe pokłady fosfory.' v 
znajdują się w Rochowie nad Wisłą. Złoża 
rachowskie .radają się do eksploatacji i:a 
więk-zą skalę. W' rb. w Rachowie wyilobn. 
dż‘e się ca 8000 to-n fosforytu, które zó-ta - > 
przerobione na mączki b. dokładnie umielonc

ZGGlN ZNANEGO DZIAŁACZA 
NARODOWEGO

W czwartek zmarł nagle w majątku Wyii- ! 
ny prezes sądu okręgowego w Łomży. Zy
gmunt Skarżyński, przeżywszy lat 51. Skon 
ś(p. Zygmunta Skarżyńskiego, który zmarł t 
nagle w pełni rozkwitu sił męskich, okrywa 
obóz narodowy głęboką żałobą. Zmarły był 
jedną z najwybitniejszych postaci ruchu na
rodowego przed woj- ą. Wyszedł z rodź . >’ ■
ziemiańskiej. Urodził się w Zbrzeżn.icy jol | 
Łomżą, gimnazjum skończył w Łomży, uni
wersytet (wydział prawny) w Warszawie. 
Już na ławie szkolnej brał niezwykle czynny 
udział w organizacjach narodowych młodzie
ży. Całe jego życie było wielkiem poświęce
niem się dla sprawy narodowej. Szczególni 
odznaczył się śip. Z. Skarżyński jako szef ko!

^portażu pieni narodowych z Galicji. Po woj
nie dopiero wycofał się z c-zynnego życia po
litycznego, poświęcając się całkowicie zawc 
dowi prawuiczemr

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
HONOROWYM OBYWATELEM TARNOWA 

Pa.n Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej. 
Ignacy Mościcki, wyraził zgdoę na przyję
cie honorowego obywatelstwa miasta Tarno- . 
wa, nada.r.ego mu przez Radę miejską w Tar 
nowie, jednomyślnie przyjętą uchwałą w dnii 
26 maja rb.
MgggMUWI ■■ III UH ■HI IIWMIII HWII ■WV!J

W adainosci ze siulc*.
PROTEST PRZECIWKO WYBOROM 

ŁAWNIKÓW. Do Min. spraw wewnętrznycl» 
wpłynął protest klubu 25 (sanacja) przeć:? kc 
wyborom ławników, dokonanym przez ma
gistrat m. st. Warszawy. Protest moiywowa- 
ny jest tą okolicznością, że jeden z wybor
ców z-lożiył kartkę, wypełnioną ołówki*  m a 
tramentowym, a nie atramentem. Klub-iH’ 
•nie posiada ani jedni po ławnika w 
stracie.

NOWY STAROSTA WARSZAWSK 
wy starosta wa-r^zaw-k', p. Gajewski, 
jący takąż godność w cią ;ii 8 iat w Sk
wicach, objął 1 bm. urzędowanie. Uizędn. 
ków starostwu przedstawił mu uo’yjhcza-0 
wy starosta wawzaw<ki. p. St. Okuliez. o 
beciiie Jiaczeluik wydziału administracyjni 

w."'-'''"’w. -lir.i p T,'O’pvńn-’t' ■”

m;
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Prawo strajkowania uważane jest, jako je
dna z szeregu -zdobyczy socjalnych klas pra 
tulących. Prawo to, polegające w swem za
łożeniu na sol damym proteście, przez po
rzucenie pracy, w stosunku do pracodawcy, 
w wypadku nadmiernego wyzysku, rychło 
zostało skażone tak przez socjalistów, jak i 
komunistów, którzy użyli tego -wielce nie- 
bezp ecznego środka w walce politycznej. Z 
tą chwilą strajki poczęły przynosić nieobli
czalne szkody róetylko tym, przeciwko któ
rym rzekomo były zwrócone, ale w pierw- 
Szym rzędzie strajkującym robotnikom, a 
następnie całemu Państwu.

Fala strajków ogarnęła Europę w pierw- 
f-?ych latach powojennych. Poiska, pod tym 
względem, ustanowiła bodajże rekord. Byle 
jaki .powód, anoe do dyrektora cey innego 
urzędnika^, niezadowolenie prclwiodyrórw i xa 
wodówych agitatorów w kierunlk-u polityki 
Państwa, powodowały manifestacyjne straj 
ki, n'e ograniczające się tylko do jednego za 
kładu, ale obejmujące wszystkie zawody, 
przyjmując charakter strajku geni alnego. 
Tego rodzaju stan rzeczy, począł wreszcie 
poważnie zagrażać bytów poszczególnych 
państw, wprowadzał anarehję w wewnętrzny 
układ stosunków społecznych i doprowadził 
do reakcji, wyrażającej $’ę w sólrym prądziłe 
konieczności zmainy przywileju, nadużywa
nego przez. nie?um‘emnych graczy politycz
nych lub wręctz żywiołów wrogich, destruk
cyjnych.

Pierwsze, otrząsnęły się z n ©zdrowej psy
chozy socjalistycznej Włochy pod wodzą 
Mussolmiego. znalazłszy ustawowe zabezpie
czenie przeciwko strajkom, a -wychodząc z 
założenia, że strajk nietylko są szkodliwe 
w wypadku akcji politycznej, ale i w zakre
sie czysto zawodowych pretensyj: poprawy 
bytu, są niewłaściwym środkiem, więcej 
szkody przynoszącym an żeli pożytku. Fa
szyzm znalaał inne wyjście w walce o poprą 
wę warunków egzystencji. Uważa, jże obo
wiązkiem państwa jest dbać o byt obywate
li, stworzył sądy pracy, konflikty m ędzy 
pracodawcami i pracownikami, przeniósł z 
płaszczyzny demagogii do płaszczyzny pra
wnej.

Uczyniły to jednak Włochy faszystowskie, 
wobec czego socjaliści zgodnym chórem za
wołali, że jest to objaw czarnej reakcji zasłu 
gojącej na jakn-ar/wćęksre potępienie.

Tymczasem -w kwestji strajku powzięło 
uchwałę państwo o urządzeinćach najbardziej 
demoiknatycznych, choć ma króla—Anglja. 
Ob e -izby parlamentu angielskiego, uchwaliły 
olbrzymią większością gta3ów (Izba grom 
354 przeciwko 139 głosom) .,Ustawę o zatar
gach pracy -i o związkach zarodowych". 
Ustawa ta, choć obejmuje ogromnie rozległy 
przedmiot, ujęta jest w żatedwie 8 artykułów, 
z których najważniejszy, pierwszy brzmi:

Każdy strajk, którego cel wykracza po 
za podtrzymanie zatargu w jednym wy
łącznie zawodzie lub w gałęzi przemysłu, 
do której należą strajkujący, jest na mocy 
niniejszej ustawy aktem bezprawia, jeżeli 
jego przedmiotem lub wynikiem jest bądź 
wywarcie nacisku na rząd bądź zastrasze
nie całego społeczeństwa albo poważnej 
jego części. Wszczęcie, przeprowadzenie 
lub podtrzymanie drogą składania jakich
kolwiek kwot pieniężnych nielegalnego 
strajku wymienionej natury ieS^ uznane za 
akt bezprawia.
Że przekroczenie tego zakaau grozi kara 

od 10 funtów szterlingów do 2 lat więzienia.
W dalszym ciągu ustawa wizbrana wysta

wiania t. zw. „posterunków strajkowych" w 
okolicy warsztatów pracy,celem wst-rzymytwa 
ni,a chętnych do pracy; artykuł czwarty za
kazuje p-op "terania pracz związk' zarodowe 
jakiejkolwiek akcji poltyciznej, bądź to w 
formie straijku, bądź też przez poparcie f- 
nansóiwe; artykuł piąty zabrania należenia 
stałym pracownikom państwowym do jakiej
kolwiek organizacj„której głównym celem 
jest wywarcie wpływu lub działań ra warun
ki uposażeń‘a lub pracy, swych członków". 
Artykuł szósty stwierdza, że nikt nie ma pra- 
wa uzależnać zatrudnienia praewnilków 
swych od przynależności ich do określonego 
Związku zawodowego.

Na uwagę zasługuje artykuł określający 
pojęcie „strajku", który brzmi:

„W ustawie niniejszej wy a-z „etrauk" 
oznacza bądź umówione złc-zcn e pracy 
przez osoby zatrudricn<e, bądź odmowę 
dalszego prowadzenia pracy lub przyjęca 
pracy, dokonaną zbiorowo lub na skutek 
porozumenia przez grupę osób zatrudnio
nych, niezależne od ich liczby".
Taką oto ustawę przyjął demokratyczny 

perlamer.it angielski olbrzymią większością 
| "Ir .ńu*-.  - Mfcnw-n.- ®>ai anutcta n.~jirr,'_pjlić ŻR na

wet Labour Party, mająca swój odpowied
nik mniej więcej w P. P. S. w Polsce i w jej 
związkach Masowych, przeciwstawiała się 
słabo, raczej ze względów manifestacyjnych 
a nie z istotnych.

Ustawa przyjęta w Anglji, uchwalona pod 
wpływem namacalnego dowodu szkodliwości 
strajku powszechnego, który rok temu zaha
mował całą machinę .gospodarczą, Wielkiej 
Brytanji, niewątpliwie znajdzie swój od
dźwięk wr innych krajach j stąd wypływa 
jej ogromne znaczone.

Polska, która na swej młodej skórze nie
zależnego państwowego bytu, niejednokrot

Port węglowy w Tczewie.
NOWE URZĄDZENIA PRZEŁADUNKOWE. — ROZMIARY WYKONANYCH ROBÓT 

ZIEMNYCH. — 250 TYSIĘCY TON WĘGLA ROCZNIE.

Tczew, 30 lipca.
W porcie tczewskim, który dla naszej że

glug? morek: ej' nabiera coraz większego zna
czenia, zaprowadza się nowoczesne urządzę 
r.ia przeładunkowe, będące już na ukończe
niu. /
Dzieła tego, posiadającego dia po-lt>k:ej żegłu 
gi morskie; niezan einie doniosłe znac-zenie, 
podjęło się Towarzystwo Żeglug „Wista-Bał 
tyk",które powzięło myśl rozbudowy rzeczne 
go-portu wTczewie naiport morski handlowy 
>przedewtszysilk.:em dla ułatwienia wywozu 
■węgla z Zagłębia Dąbrowskiego i Ślą-ka.

Drace około przeprowadzona urządzeń 
przeładunkowych podjęto na dobre przed 
mniejwięccj jwł rokiem, a rozpoczęto je od 
podnieś ©a >a całego terenu portu o półtora 
metra.

Dalezem zadatrem było umocnienie wy
brzeża rzecznego na przestrzeni 830 m. Dzi
siaj całe wybrzeże pokryte jest betono*emi  
płytami, które wykonała f rma -arna.

Następuie wybudowano przesuw ałnię wa- 
gonów długości 100 mir. z torami kolejowe
mu Przesuw ahr.ę wprowadza się w ruch si
lą. elektryczną przy pomocy 2 motorów o s - 
ie 25 koni. Wydajność jej wynosi £00 wago 
•nów na dobę. Do ładowania przeznaczone są 
specjalne ładownie, z których jedna jest już 
wykończona. Je-t ona cała zabetonowana i 
po-dada -wydajność 300 tonn na go-dznę. 
torami o sie 25 koni i -wydające po 100 tonn 
na godzinę. Na szczególną uwagę zasługują 
•urządzenia t. zw. transportera. który posu
wa się w tunelu długość: 120 ni. Transporter 
•ten poruszany je>t motorem o ti-le 27 koni i 
posiada wydajność 300 tonn na goddz nę. 
Nad samą rzeką, wybudowany jest przyczó
łek mostowy dla żelaznego mostu zwodzo
nego długości 25 ni., oraz wieży oporowej 
■wysokości 15 m., Tutaj umieszczony je~t 
transporter gumowy, który prowadzi węgieł■HłwsnManMK ■■ftf hbsmb

HBlrjffloniBlna jairśi lióla lwi
OŻENEK JAKO POLITYCZNY ŚRO DEK ODRODZENIA PAŃSTWA.

(Korespondencja własna

Dementowana kilkakrotnie podróż króla 
bułgarskiego na zachód doszła więc przecież 
do skutku. Król Borys opuścił w tych dwlach 
(Sofję, udając się w towarzystwie siostry Eo- 
doksji i dalsizych pięciu osób ze swego naj
bliższego otoczenia do Londynu. Podróż loró 
la Borysa wywołała zwłaszcza w państwach 
sąsiednich liczne komentarze i szereg najroz 
maitsizych domysłów, a to chyba dlatego, 
że właściwy cel podróży trzymany jest w 
ścisłej tajemnicy. Prócz tego podróży dodatje 
pewnej taemnićzości okoliczność, że król Bo 
rys podróżuje incognito pod nazwiskiem hra
biego Rylskiego.

Według wiadomości, pochodzących z kół 
dobrze poinformowanych, król odwiedzi An- 
glję, Francję, Włochy, Turcję, Węgry i Au- 
strje. Włtóeiwy cel podróży otoczony Jest 
■wprawdzie mgłą tajemniczości, niemniej je
dnak jest publiczną tajemnicą, że podróż ta 
pozostaje w związku z zamiarami matrymo- 
njalnem? monarchy bułgarskiego. Jest rze
czą godną uwagi, że król Borys zdecydował 
się pojechać przez Jugoslawje. choć do ostat 
niej chwili panowało tu przekor, a nie, iż pań
stwo to zostanie ominięte. Decyzja króla Bo 
rysa zda je się wskazywać na to. że Bułgarja 
szczerze pragnie ostatecznego zlikwidowania 
naprężonego stosunku między cbu bratniemi 
palistwam’..

Fakt, iż pierwszym celem podróży cara 
Borysa jest Londyn, świadczy wymown e o 
bezpodstawności pogłosek o nastąpić mają
cych wkrótce zaręczynach króla buiłgarskie- 
£2.z iksieżnic-zka. włoska, Giovann_ą. Podobno 

nie odczuła potężne razy strajków politycz
nych, żeby tytko wspomn eć pamiętne dni 
majowe w 1926 r„ nie licząc setek innych 
wypadków, gdzie strajk miał podłoże wy
bitnie demagog czne, powinna poświęcić tej 
ustawie baczną uwagę.

Tembandziej, że znalezienie prawnych 
form dla likwidacji konfliktów pomiędzy pra 
cewnikami i pracodawcami, znajdzie żywe 
uznam-e wśród samych -robotników, mają
cych już dość demagogii socjalistycznej i ko
munistycznej.

S. A.

przez t. zw. teleskop wprost na statek. Uru 
chamany je^t motorem o sile 23 koni, i do
starcza 300 tonn na godzinę

O rozmiarach pracy, jakiej tu dokonano, 
świadczy .‘niż samo obliczenie robót ziem
nych, wyrażające się w cyfrze 12.000 m. ku- 
bieznych. Pozatem trzeba było wzn eść cały 
szereg budowli, jak parowozownię, elwamię, 
stolarnię, magazyn i wreszcie betonową, pi- 
•walicę na smary ■ naftę. Wszystko to wyko
nano w przeciągu niespełna, pól rolku, równo 
cześnie zaś wyładowywano węgiel z nadcho 
dzących podągów na lichtugi, których „Że
gluga Wisła - Bałtyk” posada 14. Dzieła te
go dokonało Tow. „W>ła - Bałtyk” whisne- 
mi środkami, bez pomocy rządu. Dzięki t-eniu 
dziełu, przynoszącemu chlubę polskiej pra
cy i w eid-zy zawodowej, Tczew staje się na
prawdę morskim portem handlowym. Donio
słość lego fakt-u będzie tem wyrazistsza, gdy 
się u■-zgiędni z jednej strony podniebień e 
możności wywozowych, jak niemniej unieza
leżnień e dowozu na wypadek wojny.

Port tczewski, przez który już dziś wywo 
-Zii się do 250 tys. tonn węgla rocznie, może 
dz-ęlki nowym urządzeniom, przy odpow e- 
dniem rozbudowaniu floty handlowej, dojść 
do poważnej cyfry midiona tonn węgla, wy- 
-wożonych rocznie do wszystkich tych por
tów, do których większe statk docierać n:e 
mogą.

WyKonawcam: powyżej opisanego dzieła 
-ą. inż. Henryk Klim oraz inż.'Tadewz Ci
szewski. P erwszy z nich ukończył studja w 
-Petersburgu, drugi w Rydze.

Zaznaczyć należy, że współ właścicielami 
Towarzystwa Żeglug? „Wisła - Bałtyk” są 
Towarzystwo Sosnowieckie Saturn, Czeladź 
i Warszawskie oraz inż. T. Nosowicz. Pre
zesem Tow. jest dyr. inż. Stan. Gadomski.

K. Z.

,yKurjera Zochodntego").
Sofja, 29 lipca 1927 roku.

ideę taką lansował usilnie -premjer włoski 
MuSScM, któny zamierzał drogą skojarze
nia małżeństwa tego rozszerzyć strefę wpły
wów włoskich na półwyspie Bałkańskim. 
Plan Musisolinicgo napotkał jednak nu sta
nowczy sprzećiw ze strony premjera bułgar
skiego. Lapczewa. który pod żadnym wa
runkiem nie chciał wyrazić swej zgody na 
wiazunie Bułgarji z imperjaiiznieni faszy
stowskich Włoch. Ostateczne zwycięstw^ po 
glądu Lapezewa w tym przedmiocie uważać 
należy za dotkliwą porażkę włoskiej polity
ki -bałkańskiej.

Plan Lapćźewa, według którego król Bo
rys miałby się ożenić z księżn^zką angiel
ską, został przez miarodaqnych polityków 
bułgarskich przyjęty jaknajżyczliwiej, a po
djęte w tej sprawie niezwłocznie rozmowy z 
■dworem angielskim z łatwością doprowadzimy 
do zupełnego porozumienia. Obecnie, jak sły 
chuć, rozmowy te zostały ukończone tak, że 
podczas pobytu cara Borysa w Londynie daj 
dzr.e prawdopodobnie do formalnych zarę
czyn.

Po zamkr.-ięc/u sesji parlamentu bułgar
skiego, do Londynu po jodzie również pre
mjer bułgarski. Lapczew. Podobno projekto
wana podróż szefa? ząiu sofijsk.ego pozosta 
jc w związku z daleko idącemi pląnamć. do
tyczącemu z jednej strony sprawy pożyczki 
dla Bułgary. z drugiej zaś — problemu buł
garskich odszkodowań. Bułgarja spełniła do
tychczas iojałr.ie- wszystkie swe zobowią-za- 
nia finansiowep wynikające z traktatów po
kojowych. Reparacje wojenne obarczają je

dnak do tego stopnia wycieńczony długo- 
trwałemi woyramb kraj, że ro.zwój gospodar
czy odbywa się w zbyt powolnem tempie. 
-Premjer Lapczew zamierza wobec tego wrply 
nąć na rząd angielski, by państwa, koalicyj
ne przyznały Bułgarji ,w tym przedmiocie 
szereg ulg.

Osobista polityku króla Borysa zmierza 
}>rzedews-zyistkiem do ogólnej komsalidac^ 
wewnętrznej państwa oraz do nawiązania z 
państwami sąsiedniemi i z Małą Ententą -po
prawnych i jak irajserdeczifejszych stosun
ków. S~ -ki.

W roku bcżącym upływa 30-le.oie zgcinn 
•wielkiego poety i pa.*.--'/'-?''  Adama Asny
ka-. U-rcdi/;m.y :w Ka-hsz-u w reku 188$ 
zmącił Giiwia 2 sienprda 1897 r. -w Kraikaw-ie, 
gdzie TOS-tiał prwbiowainiy w grobach żaglu- 
żonnxdi na Skałce. Dziś dtiiukuje-my wy 
jątlk-i z jego liiczciĄicih pci?izy|j;

DO MŁODYCH.

-Szukajcie prawdy jasnego płomienia, 
Szukajcie nowych, nieoakrytych dróg: 
Za każdym krokiem w tajnk' stworzenia, 
Coraz się dusza ludżka rozprzestrzenia

1 -większym staje się Bóg!
(Jhoć otrząśniece kwiaty barwnych mytówr 
Choć rozprószycie legendowy mrok.
Choć mgłę urojeń zedrzecie z blęktów. 
Ludziom niebiańskich nie zbraknie zachwyt 

Lecz dalej sięgnie eh wzrok. jtów, 
Każda epoka ma swe własne ce-ie 
1 zapoufna o wczorajszych snach;
Nieście więc wiedzy pochodnię na ćzeis 
1 nowy u Iz -ał ibierzcie w wieków dziele,

Przy-złości podnoście gmach! 
Ale nie depczcńe przeszłości ołtarzy, 
(lioć mace sarni1 doskonalsze wznieść; 
Na nich s ę jeszcze święty ogień żarzy, 
1 miłość ludzka stoi tam na straży,

I wy winniśc’e im cześć!
Ze światem, który w ciemność już zachodu 
Wraz z całą tęczą idealnych snów. 
Prawdziwa mądrość niechaj wa- pogodzi, 
I -wasze gwiazdy, o zdobywcy młodzi, 

W ciemność ach pogasną znów!

ZRANIONYM SERCOM...
Zranionym sercom potrzeba 

Błękitów nieba-,
Skrzydlate; modlitwy gońca., a 
Pogodnych uśmiechów słońca, 

Cis-zy bez końca...
Lub burzy, która przygłuszy 

Żrący ból wr duszy —
I czarnej, wyją-cej nocy. 
Co będzie osłonić w mocy 

Ich jdacz s erocy.

Z CYKLU: „NAD GŁĘBIAMI^
W coraz to wyższe przeradza się wzory 
Pył ożywiony, co -w przestrzeni krąży: 
Ledwie się w cieniu śmierteinym pogrąży, 
Wnet go z marności św t rozbudzi skory, 
Śmierć to ciągłego postępu chorąży! 
Który na nowe świat prowadzi tory. 
Wschodząc ym ki elkom usuwa zapory 
I z resztą istot -w nieskończoność dąży, 
Z jego opatrznej, choć surowej łaski. 
Św at nie yastyga pod próchnem i pleśnią, 
Aie młodości wciąż przebrzmewa pieśnią. 
1 w coraz no-we przystraja się blaski, 
I coraz dalej mknąc na fali chyżej. 
Po stopniach przem an posuwu się wyże,-'

Nasz dział radiowy.
/ PROGRAM RADJOWY.

na środę 3 sierpnia.
WARSZAWA: Godz. 17.15 koncert popołu 

dniowy. Godz. 20.30 transmisja z Krakowa. 
Godz. 22.30 muzyka taneczna.

KRAKÓW: Godz. 16.40 program dla dzieci 
Godz. 17.15 transmisja z Warszawy. Godz. 20.30 
koncert poświęcony utworom Mozarta. Wyko
nawcy: pp. Tomasz Cholewa (flet), M. Neuger- 
Felikśowa (fort.), Roman Wraga, artysta opery 
warszawskiej, Nika Jakubowska, artystka ope
ry lwowskiej.

’ GDAŃSK: Godz. 21.00 transmisja koncertu 
symfonicznego z Sopot.
GLIWICE: Godz. 20.15 koncert (kapela miej 

ska, chór, sepran i fortepian).
BERLIN: Godz. 20.30 koncert p. t. „Co tań 

czyli nasi ojcowie i matki". Godz. 21.30 koncert 
p. t. „Co tańczą dzieci". Godz. 22.30 audycja 
muzyczno-wokalna poświęcona urokom wędró-

STUTTGART: Godz. 21.15 „Tańce staroda
wne" Mozarta, Webera, Beethovena i Straussa

WIEDEŃ: Godz. 20.05 humor w słowie i pio 
śni.

PRAGA: Godz. 20.00 muzyka popularna.
RZ5’M: Godz. 21.10 wyjątki z operetki „Fau 

fan la Tulipe" Verney‘a.
MEDJOLAN: Godz. 21.00 transmisja opery 

„Adrianna Lecouvreur" lilea.

perlamer.it
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Rada miejska w Będzinie
BAJE TRAGICZNY OBRAZ STANU SAMORZĄDU W POLSCE.

We ■wczorajszem wydaniu „Kur jera Zacho 
dniegx>", w rtibryce „Z ostatniej chwil", po
daliśmy krótko przebieg poniedzńlałkowego 
posiedzenia Rady miej&kej w Będzinie. Dzi 
sia; należy to sprawozdanie uzupełnić.

BEZNAMIĘTNE NIEDOŁĘSTWO.
Obrady ojców mriaeta Będzina miały chara 

kter spokojny, 'bo len wy. Sprawy stojące 
na porządku dziennym nie (budziły namiętno 
ści politycznych pp. radnych z lewicy — 
tak, że członkowie Tadziedkdh klubów IPtPlS. 
i Solidarności robotniczej czuli się dość nie
swojo. N e przeszkodziło to przec;eż Ikilkiu 
demagogicznym wystąpieniom radnego z So 
iiidarności robotniczej Piekarczyka, który nie 
s trzymał i próbował perorować pod adresem 
galerj. Jak zwykle, tak i teraz, nie udawało 
mu się to jednak. Nad całośc:ą zaś obrad, 
które nie zostały dokończone ze 'względu na 
zdekompletowanie się Rady, dominował duch 
niedołęstwa i zapoznania naj stctnlejsrzych po 
trzeb miasta. Duch ten ujawnił się najsilniej 
na tle oprawy 'budowy chłodni przy rzeżir 
miejskiej. ♦

NAGLE WNilOSKI I INTERPELACJA.
Jak zwykle, posiedzenie rozpoczęło się od 

załatwienia -wniosków nagłych ; interipelacyj. 
Wnioski nagłe wpłynęły dwa ze strony ra
dnych żydowskich. W jednym z nich Rada 
miejska, wzywa zarząd urasta do zalbezpecze 
nia ulicy •Modrzejowskiej -przed zalewem, bo
wiem w razie deszczu niskie m eszkania i pi 
wnice domów przy nej stojących dotknięte 
bywają klęską powodzi, zaś drugi żąda uru
chomień a stiudni na -Starym rynku. Nagłość 
obu wniosków jednogłośnie została uichwalo
na. Jedyna interpelacja, również żydowska-, 
zapytywała co zarząd miasta uczynił dilia u- 
rzadzen:a lokali szkolnych. Na zapytan e -to 
odpowiedział bezpośrednio p. prezydent Mi 
chaeł, stwierdzają, że zarząd*  miasta czyni 
-taran a o uzyskanie 4 — 5 sal szkolnych ii 
w tym tygodniu -magistrat złoży odpowiedni 
wniosek dozorowi szkolnemu. Ku ogólnemu 
zdziwieniu pp. radu- z lewicy nie wystąpili w 
poniedziałek z żadnym ze swych demonotra 
cyjnych i naogół bezsensownych (wniosków. 
Czyżby zrozumieli nagle n ewłaściwość ta
kiego postępowania. Jeżeli -tak. to udzielane 
przez p. prezydenta Michaela lekcje abeca
dła samorządowego nie idą na marne.

O WOLNE BILETY TRAMWAJOWE 
DLA RADNYCH.

Po przyjęć u z -nieznaczuem; zmianami pro $ 
-tokułu z poprzedniego posiedzenia przys-tą- i 
piono do trzeciego czytania umowy ze Sp. j 
akc. Tramwajów elektrycznych w Zagłębiiu 
Dąbrowskim. I znowu-, jak przy druigiem czy 
tanu, najwięcej wrzawy dyskusyjnej i zde
nerwowania pp. radnych wywołała sprawa 
wolnych tramwajowych dla Rady
miejskiej. Jak wiadomo Rada uchwalała bO- 
■be 40 takich biletów na teren urasta .Będzi 
na, zaś obecnie, na wniosek radnego' Kła-j- 
mana, uus iłowała uchwałę tę rozszerzyć na 
całe Zagłębie. Trzeba było dużej cierpliwo
ści prezydenta Michaela, aby pp. radnym wy 
bić z głowy te zache anki tłomaozeniem, że 
■z analogicznemu żądaniami mógłby wystąpić 
np. Sosnowiec, z drugiej zaś strony Sosno
wiec n e zgodziłby się na bezpłatne przewo
żenie przez swój teren radnych Będzina iltd. 
itd. W rezu&tacie poprawka radnego Kilajma 
na upadła i pp. radni będą się mus eli zado- 
wo-lnić biletami tramwajowemi w granicach 
Będzina. Znaczne krócej zastanawiano się 
już nad sprawą ulgowych b*1etów  dla pra- 
cow-nsków i dzieci szkolnych, oraz nad kwe 
Btją inicjatywy miasta w projektowań u sie
ci tramwajowej. P-o ustaleniu tych uzupeł
nień umowę ze S-ką tramwajową ostatecznie 
przyjęto.

ZABAWA W „PRZEJŚĆ DO PORZĄDKU 
DZIENNEGO".

Następnie zajęto się znanym wn oskiem 
radnych klubu PPS w -•prawie budowy ul. 
Kolejowej. Klub ten proponuje budowę tej u- 
iicy z funduszów przeznaczonych w' budże
cie na budowę kolektora., która została na- 
razie zaniechana. Jestto naturalnie niemiożli 
we, bo pożyczki na kolektor nie -uzyskano 
jeszcze z Banku , Gospodarstwa Krajowego, 
zaś rozdrahiik-^óe srany ewentualnej pożycz
ki na mnaejsze prace wogóle uniemożliwia 
jej otrzymanie. Jak wyjaśnił prezydent Mi- > 
chael, budowę ulicy Kolejowej uskutecznć 
możnaby jedynie na podstawie dodatkowe 
go budżetu i iw myśl tych wywodów radów 

Ehrl *dh  przedłożył wniosek, aby sprawę prze 
słać do Komisji budżetowej, ■zapytując ró
wnocześnie zarząd miasta jak zamiłerza -zu
żytkować pieniądze przeznaczone w budże
cie na budowę kolektora. To jedynie .rozsą
dne rozwązanie sprawy rozsierdziło ogro- 
mnie radnych Solidarności robotniczej, a 
szczególnie Piekarczyka, który -zapropono
wał, aby „przejść do porządku dziennego44 
nad wnioskiem radnego Eihrlćha. W odpo
wiedzi na to nadny Rechtmainn projektuje, 
aby „przejść do porządku dziennego44 nad 
wnioskiem Rechtmaniia. Bóg wie jak długo 
by ta ■zabawa trwała gdyby nie przerwał jej 
przewodniczący. Wkońcu przyjęto wniosek 
-radnego Ehrliiclba.

OSIEM (MIESIĘCY „ŻMUDNEJ PRACY44 
KOMISJI DLA BUDOWY CHŁODNI.

W dalszym ciągu Rada miejska zajęła s:ę 
wnioskiem magistratu w sprawie budowy 
chłodni. Jak wyjaśni przewodniczący Rady, 
wniosek ten przez 8 (osiem) miesięcy leżał w 
specjalnie stworzonej na ten cel 'ko-misji i 
a nie został załatwiony, a jak się -później o- 
kazało, nawet przeczytamy na kondsiji. Natu
ralnie sprawą musialo s'ę wobec tego zająć

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Soshowgu.
grają dzisiaj:

Udziałowy: „Na szczyt świata4'.

Kwartalny zjazd wójtów
Z POWIATU BĘDZIŃSKIEGO.

Jak już pisaliśmy, w ub. poniedziałek w 
starostwie bęctóńsklem odbył się kwartalny 
zjazd wójtów i pijarzy gminnych z całego 
powiatu. Zjaadowi przewodniczył zastępca 
starosty p. Bielawka- Omówiono na nim ca
ły szereg spraw związanych z czynnościami 
gmin a więc kwestję wykonania budżetu, 
statutów i rozkładów podatkowych, zale
głych podatków, rekursów na przęprowadizo 
ne wybory gminne i t. p. Sprawy te, jak rów 
nież kwewtje drogowe , jak np. przekazanie 25 
proc, suibsydjum na budowę dróg, referował 
p. inspektor Sztajuer. Pazatem ija®d za- 
jqł się sprawami sanitarnymi, które przed
stawili lekarze szkolni. Rozpatrywano zatem 
m. innemi sprawę zorganizowania sekcji do
karmiania dzieci przy dużych szkołach, oraz 
zastanawiano się nad wnioskami lekarzy 
szkolnych co do remontu szkół, zgodnie z 
wymaganiami hig-jeny. Sprawy opieki s-po- 
łewmej referował zjazdowi p. Nowacki, 
przedstawiając obowiązki gmin w zakresie 
opieki społecznej, oraz najpitaiejsze potrzeby 
w tej dziedzinie.

Na tem wyczerpano zakreślony program. 
Wójtowie i pisarze gminni z nowym zaso
bem wiedzy i wskazówek powrócili do pracy 
nad rozwojem gmin Zagłębia.

Dookoła strajków.
Liczba strajkujących sezonowych robotni 

ków •kolejowych w Sosnowcu i w Będzinie 
powiększyła się wczoraj do 510 osób. Prze
bóg strajku spokojny.

Trwający od kilku dni strajk.pracowników 
budowlanych znajduje się w stopniowej li
kwidacji. ' O dalszem postępowaniu praco
wników budowlanych zadec.ydt^'njl.z'.siejsze 
zebranie.

30 tys. zł. dla Czeladzi.
Swego czasu przyznano dla Czeladzi po

życzkę w Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie w sumie 30 tys. zł.

Pożyczka ta wypłacona -będzie najpóźniej 
do dnia 10 sierpnia b. r

W trzy blaszki. t, ,
Sternal Michał z Sosnowca (Pańska 29) o- 

szukał podczas gry w „trzy blaśzfcy-na 30 zł. 
Katarzynę Węglarz z Lauradjjj^,, Policja 
spisała protokuł. 

prezydjum Rady i przedkłada najdalej idący 
z dyskutowanych na komisji o-ciu wniosków, 
a to, aby budowę chłodni odłożyć. N e bę- j 
dziemy tutaj powtarzać dyskusji, jaka się 
nad tą kwes-t.ją wyionffia. Rzecz mówi sama 
za siebie i uwidacznia posunięte do grane 
możliwości niedołęstwo będzińskiej Rady 
mliejskej. Zostawienie bez najmniejszego wy j 
nik-u tak ważnej dla ludności Będzina kwe
st ji, jak budową chłodni, która miała umo
żliwić dostani zam/e tej ludności taniego i 
zdrowego mięsa w lecle, jest ka rygodinem nie 
dlbałstwem, Zemści się to na pp. radnych w 
przyszłości. Wniosek mag-tratu w sprawie 
chłodni Rada postanowiła odesłać do komi
sji budowlanej j budżetowej, które na współ 
nych posiedzeniach mają je załatw ć do naj
bliższego posiedzenia R-atdy miejskiej.

ROZESZLI SIĘ-
Po załatwieniu tych czterech punktów po 

rządku dz ennego' Rada miej-ka musiała się 
rozejść, bo niektórzy panowie radni opuścili 
posiedzenie i zdekompletowali je. W docznie 
zarówno jak znajomość rzeczy tak i praco
witość nie leży w ich naturze, dając tragi
czny chrałz stanu samorządu w Potece.

Budowa dworca w Będzinie.
KONIECZNOŚĆ JAKNAJSZYBSZEGO ROZ 

POCZĘCIA PR AC.
W dniu 'Wcziorapzym podaliśmy wiado

mość, że Minii.-teretwo komunikacji zatw er- 
dziło ostatecznie plan budowy dworca kole
jowego w Będzinie i wyraz liśmy przypusz
czenie, że roboty około budowy tego dw orca 
mają być rozpoczęte jeszcze w bieżącym se
zonie. Przypuszczenie to potwierdza się, bo- 
■w-em władze kolejowe zwróciły się do magi
stratu będzińskiego o dobrowolne lub przy
musowe wykupienie gruntu Feldberga przy 
nil. Małachowskiego, gdzie ma stanąć dwo
rzec. W ten sposób speWoma zostanie pa
ląca potrzeba zastąpienia dotychczasowej 
drewnianej budy, reprezentującej stoi cę 
przemysłowego powiatu przy w.eźdzre do 
niej, na nowocześnie urządzoną stację. Bez- 
wąftpienia ludność Będzina, jak i całego Za
głębia przyjm e z radością decyzję władz ko 
lejowych i obecne z niecierpliwością wyeze 
kiwać będzie rozpoczęć a ibudowy dWorca bę 
dzińskiego. Pośpiech zaś jest w tym wypad- 
ku bardzo wskazany.

Wycieczka do Ojcowa.
W dniach 14 : 15 sierpnia Tow. miuzyczno- 

śpiewacae „Hanmonja" w Gołonogu (przy ko
palni „Florze") urządza wycieczkę do Ojco
wa. Wycieczka ta ma być połączona z wy
stępem Towarzystwa w Ojcowie, przyczem 
ewentualny zysk zostałby użyty na koszta 
wycieczki.. Zapisy przyjmują wszyscy kie- 
rownicy sekcyj oraz każdodziennie prezes p. 
Mrozik w lokalu Towarzystwa między godz. 
6—6 wiecz. Ze względu ma krótki czas za
rząd prosi o szybkie .zapisywanie się, które 
zostało ograniczane do dnia 6 sierpnia. Przyj
mowane są zgłoszenia członków i ich gości. 
Jednocześnie (Tow. zawiadamia wszystkich 
członków, że dnia 3 bm. tj. w środę odbędzie 
się ogólne zebranie, celem porozumienia się 
w tej sprawie.

Postój dorożek.
Magistrat sosnowiecki wydał zarządzenie, 

regulujące postój dorożek w Sosnowcu. 
Dorożki konne, dprócz -postoju przed dwor
cem, powinny się znajdować obok Sądu o- 
lcręgowego, ha placu Kościuszk. (otbok fa
bryki Hulczyfekiego), na ul. Kościelnej róg 
Małachowskiego, oraz u zbiegu ulic. Ostro- 
górskiej i Sienkiewicza.

Po miesiącu poznał swój zegarek.
Z mieszkania Chruścika Józefa zamieszka

łego w Dąbrowie przy ul. Piłsudskiego 20 zgi 
nęły 7 lipca b. m. w niewyjaśniony sposó-b 
dwa zegarki. Poszkodowany po upływie m-.e 
siąca pogodził się już zupełnie z myślą oieod- 
zyskania zegarków. Aż oto onegdaj zauwa- 
żył jeden ze swych czasomierzy w rękach 
niejakiego Szpieha Jana z Dąbrowy (Lima
nowskiego 60). O swem spostrzeżeniu Chruś
cik zawiadomił natychmiast policję która 
prowadzi na skutek tego dochodzenie, w ja
ki sposób Szipich stał się właścicielem skra
dzionego zegarka

Odonst w Dąbrowie.
UROCZYSTY POWRÓT MARJAWITY 

NA ŁONO KOŚCIOŁA.
W dniu wciBOrajezym Dąbrowa uczciła 

święto .parafjaJne przypadające z racji odpu
stu w kościele paraf-jakiym pod wezwaniem 
Matki Boskiej Anielskiej. Uroczystość ta 
•zgromadziła wklu księży z okolicy oraz tłu
my wiernych.

Z racji święta •parafjainego pozamykana 
(była większość sklepów. Nieczynne również 
były biura Magistratu.

Już od samego rana w kościele odbywały 
się indzie święto, jedna za drugą., odprawiane 
przez księży miejscowych i przyjezdnych. O 
godizinie 11 została odprawiona uroczysta 
pontyfikal-na msza ś*v„  podczas której śpie
wał chór kościelny pod batutą p. Józefata 
Bieleckiego Popołudniu odbywały się zapi
sy wiernych do bractwa Matki Boskiej Aniel 
sklej. Uroczystości wczorajsze zakończone zo 
stały nieszporami o godz. 5 popoł.

Jak zwykle bywa wr dni dpustowe, do Dą
browy ściągnęła wczoraj liczna rzesza kia- 
marzy, którzy ustawili swe kramy na ulicy 
przed .kościołem, których sznur ciągnął się 
do ulicy Sobieskiego. W dniu tym dopisała 
również śliczna pogoda, przyczyniając się 
tem samem do uświetnienia uroczystości.

Z okazji odpustu, jpodiczas mszy św. o godz. 
7 rano odbył się israczy&ty akt powrotu na 
łoinio kościoła katolickiego zagorzałego cd kil 
ku lat mai jawiły p. P. wraz z żoną i dwoj
giem dzieci. Ceremonje związane z tyan a- 
ktem zostały odprawione przez kis. prób. Ma
zurkiewicza.

Notując powyższy fakt, podkreślić należy 
jednocześnie, że gs tato jam! czasy znaccm 
ilość wyznawców lnarjawJtyzmu powraca do 
wiary swych ojców.

Uczynny sąaiaa.
Kowalik Jan zam. w Czeladzi przy ul. 

Krzywej, jeect nadzwyczaj uczynnym sąsia
dem. To też kiedy przyszedł do niego Grzą- 
ba Romaft (Milowlcka) z prośbą, aby udał się 
na jarmark i kupił mu konia, Kowalik zgo
dził się na to bez wachania.

Cóż kiedy aiie wywiązał się należycie z pod 
jętego obowiązku, gdyż na jarmarku tak u- 
raczył się „czystą”, że nieznani spryciarze 
s>kradli mu 280 zł. Tak przynajmniej tłoTntt 
czy się Kowalik.

Z konia naturalnie „figa", a policja prowa 
dzi dochodzenie celem ustalenia czy p. Kowa
likowi pieniądze skradziono, czy tc-ż... zda
rzyło się coś innego..

Aresztowanie zawcidowego złodzieja.
Niejaka Małgorzata Pszenniakowa, za

mieszkała w Dąbrowie (Żeromskiego) sprzeda 
ła w Będzinie krowę i prosięta, za które o- 
trzymała 800 zł. Z otrzymanemi pieniędzmi 
wróciła do domu. O tranzakcji dokonanej 
przez P. dowiedział się zawodowy złodziej z 
Będzina, (Fuirmańska. 9), Herszlik Ehrlich. 
Wykalkuiowawzy sobie, że owe 800 zł. mo
głyby być przez niego odpowiednio zużyte, 
postanowił stać się ich posiadaczem. W 
tym celu też udał się do Dąbrowy, a upa
trzywszy chwilę w której Pszenniakowa by
ła nieobecna w mieszkaniu, dokonał włama
nia i rozpoczął poszukiwania. Przy robo-, 
cie tej zastał go niespodziewanie sublokator 
Pszenniakowej, a ująwszy mocno za kołnierz 
oddał w ręce ipolicji. Pechowego złodzieja 
osadzono w więzieniu 'będzińskiem.

Złodziej w pociągu.
W dniu wczorajszym, w pociągu zdążają

cym z Sosnowca do Będzina, został okradzio 
ny z gotówki Posmamtier Icek, 'który jako 
podejrzanego o kradzież wskazał Sachsa 
Szmula ze Szczekocin. Sachsa przytrzy
mała policja w areszcie, aż do decyzji władz 
sądowych.

Obiecujący wnuczek.
Rapaport Naftula, zain w Czeladzi przy 

ul. Przełajskiej 37 skradł babce swej Ruchll 
trzewiki i sprzedał je pewniej kobiecie, pod
czas nieobecności męża, za 5 zł. Mąż. naibyw 
czyni, dowiedziawszy się, od kogo Żor.a jego 
trzewiki kupiła, udał się do komisarjatu p. p. 
w Czeladzi i zameldował o calem zajściu. O? 
biecu.jącyin wnuczkiem' zajęła się policja.

Z kjeszeni.
Kozik Antoni i inni, zamieszkali w Sosno w 

cu (Modrzejowska 4*2)  skradil Mleczakowi Wa 
cławowi z kieszeni zegarek, wartości 70 zł.. 
Poszkodowany o kradzieży zawiadomił poli
cję.

Brudne bańki.
Policja sosnowiecka spisała protokuly na 

Koznera Icka (Pańska 7) i Rogowskiego Jó
zefa (iModrzejowska 40) za używanie brud
nych baniek do przewożenia mleku. Bańki 
zostały, skonfiskowane
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Sorawa regulacji Brynicy.
W u*b.  sobotę, wróciła z Warszawy, dele

gacja właścicieli grantów w Czeladzi, która 
bawiły tam w celu poinformowania się w 
Ministerstwie robót publicznych o obecnym 
stanie sprawy spornej z Tow. „Saturn44 o 
projektowaną, przez Tów. „Saturn44 regulację 
rzeki Bryricy. na t. zw. „Łęgu44, który jesit 
własnością miejską.

Jak wiadomo, po przychylnej — dla Tow. 
„Saturn44 — decyzji Wyższego Urzędu gór
niczego w Warszaiwe, projekt regulacji Bry- 
nicy przesłany był do Ministerstwa robót pu
blicznych, celem ostatecznego zatwierdzenia 
go-

Otóż, kiedy wiceminisiter robót publicznych 
p. Górski, wysłuchał szczegółowych relacji 
delegatów, przyrzekł im, że projekt reguła- 
?ji skierowany będzie jeszcze na drogę pra- 
wno-wodnego dochodzenia.

Pan wiceminister okazał duże zaintereso
wanie się sprawą regulacji i przyrzekł, że 
dołoży starań, aby wzięła ona pomyślny o- 
brót dla czeladzian.

* Co w una ręka?..
Zgłosiła wię do Redakcji ma-tka. Stanisława^ 

Pieczyraka, o którego awanturach pisaliś
my w poniedziałek, prosiła nas o zaznacze
nie, że syn jej upił się rzeczywiście w ub. 
sobotę i w sttanie chwejnym wrócił do domu, 
klął i krzyczał po powrocie, ale mieszkania 
nie próbował demolować i tyiko ‘zatrzyma
ny przez rodziców, gdy che ał iść z powro
tem do szynku, skaleczył sofr e rękę na roz
bitej w czasie szamotania się szybie, lecz 
nikt mu w tym momencie — jak napsano— 
krzesła nie podawał, bo nikt .przecież nie wie 
dział, że upadnie na z emię.

Powyższe sprostowanie zamieszczamy na 
wyraźne żądanie rodziny.

Zamiast 5 złotych 5 marek.
Adamek Weronika z Sosnowca (Daleka 

10), załatwiając porachunki pieniężne z Bro
nisławą Grudzińską (Ludwika 8). us.łowa- 
ła wręczyć jej zamiast 5 złotych 5 marek. 
Grudzińska zwróciła się do policji donosząc 
o usflowanem uszusitwie. Spisano protokuł.

Fałszywy obrońca sądowy.
(1) Do Jukóba Jakubczyka (Florjańeka 11) 

zgłosił się niejaki Paweł Dratwiński (Kalis
ka 18) proponujątc, aby mu oddał sprawę, ja 
ką w najbliższym czasie Jakubczyk miał mieć 
w Sądzie. Dratwiński podał się za obrońcę 
sądowego, przyczem wyciągnął mimochodem 
z kieszeni weksel na 500 złotych, mówiąc: — 
O, w tej sprawie także mam stawać, to przy 
sposobności mogę i pańską załatwić.

Naiwny Jakubczyk zgodził się na propo
zycję i wręczył Dratwińskiemu u cointo „ho- 
norarjum44 25 złotych. Rzecz prosta, że spry 
tny oszust ani myślał stawić się na rozprawę.

Przygnębiony Jakubczyk złożył zameldo
wanie w policji, która po przeprowadzeniu 
dochodzenia, ustaliła, że Dratwiński już nie
jednego naciągnął w podobny sposób.

Sąd pokoju I sekcji w Sosnowcu skazał o- 
szusta na 2 tygodnie więzienia.

Kronika Olkuska.
Likwidacja kotoaji na Mazańcu.

Pisaliśmy przed miesiącem, że dzięki wy
siłkom T-wa przeciwgruźliczego został z 
trudnością, otwarty jeszcze drugi sezon ko- 
lomji dla dzieci, zagrożonych gruźlicą. Wo
bec braku funduszów, sezon ten zakończono 
przy poważnym deficycie, pozostały trzeci 
jeżom, tj. od 1 bm. do 1 września rb., nie bę
dzie zupełnie otwarty .Społeczeństwo olkuskie 
na które liczyło T-wo przeciwgruźlicze, za
wiodło. Liczono również na umieszczenie pew 
nej ilości dzieci przez Magistrat sosnowiecki, 
jak to było zapowiedziane w raku ubiegłym, 
co jedsak nie nastąpiło. W rezultacie pozo
stał ładny lokal, składający się z trzech du
żych pokojów i kiuohnl, który T-wo przeciw
gruźlicze chętnie może odnająć na sezon '.et
ui, a nawet do końca bież, roku po cenie 
przystępnej. Zgłoszenia należy, kierować do 
p. Witczyńskiej, sekretarki Tow. przeciwgruż 
liczego w Olkuszu, dom Szarfa.

Ze sportu.
„C. K. S.“ — K. S. „ZGODA44 1 : 0. W ub. 

miedzielę. Czeladzki klub sportowy rozegrał 
zawody rewanżowe w piłkę nożną z K. S. 
„Zgoda" z Brzezin Śląskich. Bramkę dla C. 
K. S. zdobył popuiaruy „Zbyszek'4 — p. Z. 
Starożycki.

„MAKABI44 — „RUCH44 1 : 5. Rozegrane 
pomiędzy powyższemi drużynami zawody ko 
leżpń-kir TM-T.ynioMy jywne zwycięstwo „Ru

chowi44. „Makabr4, lekceważąc przeciwnika, 
wystawiła skład „łatany44 liczą na to, że łat
wo upora się z „Ruchem'4, osłabionym 7 re
zerwowym; graczami. Zawody mało cieką 
we z powodu zbyt ostrej i brutalnej gry goś
ci i denerwującego zachowania się krzykli
wej publiczności żydowskiej. W obawie przed 
większą porażką goście zeszli z boiska na 20 
min. przed końcem zawodów’. Sędzia p. 
Śliwa mało energiczny.

„VESTA“ — „POSTĘP44 w Olkuszu 1:1 
(1:0). W dniu 31 lipca rb. rozegrane zostały 
przyjacielskie zawody pomiędzy .powyższemi 
drażynami. Zawody dość interesujące, zwła
szcza w pozycjach podbramkowych, przerwa 
ne zostały na pół godziny przed zakończe

Dzieje hymnu francuskiego.
Dzisiejsza Marsyljanka powstała pod inną 

nazwą jako Pieśń Wojen i. a Armji Renu, 
skomponowana w St.rassburgu dnia 20 kwie
tnia 1792 r„ Rouqet de Lisie, & dopiero po
tem po przejściu przez Montpellier i Marsy- 
Iję została Marsyłjanką.

Obecnie p. Hubert Morand wykazał, że dla 
Rouqet de Lisie ten olbrzymi rozwój pieśni 
był zupełną niespodzianką, a dowiedział się 
on o powodzeniu pieśni dopiero w dwa mie
siące po jej rozgłosie.

W początkach czerwca r. 1792 kapitan in- 
żynierji Rouqet de Lisie został wysłany do 
Huninque, celem zorganizowania tam obro
ny. Bardzo zajęty kierownictwem robót nie 
podejrzewał nawet szybkości z jaką jego 
pieśń wojenna zyskała popularność w całej 
Francji, błądząc poprzez puszcze leśne swej 
matki mieszkającej w^Lons - Ie - Sa-unier list, 
w którym przeczytał ze zdziwieniem nastę
pujące zdanie:

— Co to jest za pieśń, której dźwiękami 
rozbrzmiewają miasta i wioski, przez które 
przechodzą zbójeckie wojska. Mam nadzie
ję, że mnie uspokoisz co do pogłosek, łącząr 
cych twoje nazwisko z tą pieśnią.

Odpowiedział jej, że nie rozumie przedmio
tu jej pytania, gdyż nie jest autorem tej pie
śni.

Po dnću 10 sierpnia odmówił uznania de
kretu Zgromadzenia Ustawodawczego, któ
ry de ironizował króla więzionego w Tempie. 
Dla uniknięcia prześladowań, których się o- 
bawiał, niezdecydowany, co do stanowiska, 
jakie ma żająć, w chwili, gdy nieprzyjaciel 
ustępował na Paryż, opuścił Huninque udał 
się do Bazylei, poczem wrócił do Francji, blą 
dząc poprzez puszcze leśne Wogezów, ukry
wając eię po wioskach i folwarkach. Pewne
go dnia młody chłopak wiejski, służący mu 
za przewodnika, dla skrócenia monotonjd po
dróży, zaczął nucić melodję, którą następnie 
w dalszym ciągu jął gwizdać. Rouqet de
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NAKŁADEM KOMITETU OKRĘGOWEGO 
LIGI OB ŁON Y POWIETRZNEJ PAŃSTWA 

ZAGŁĘB A DĄBROWSKIEGO
UKAZE SIĘ Z KOŃCEM BIEŻĄCEGO ROKU

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO i OKOLIC 
Z UWZGLĘDNIENIEM RÓWNIEŻ GÓRNEGO ŚLĄSKA 

W KALENDARZU INFORMATORZE, oprócz działu poświęconego 

lotnictwu, będą uwzględnione działy dotyczące życia gospodar
czego. społecznego i kufturalnego Zagłębia Dąbrowskiego i okolic, 
jak również Górnego Śląska, a mianowicie''dzi.^ł.y, dotyczące:

a) instytucji państwowych, komunalnych i społecznych,
b) przemysłu,
c) handlu,
d) rzemiosł,
e) wolnych zawodów.

Ogłoszenia do .KALENDARZA-INFORMATORA" przyjm«|e 
Administracja „KURJERA ZACHODNIEGO w Sosnowcu, 

ul. Dęblińska Nr. 1. Tel. 73, oraz upoważnieni agenci. 
PROSPEKTY i INFORMACJE NA KĄŻDE ŻĄDANIE.

W sprawach redakcyjnych udziela informacji Sekretarjat Komitetu 
Okręgowego L. O. P. p(

TEL. 8-96. W SOSNOWCU, UL, KOŚCIELNĄ, Nr. 6 . TEL. 8-96

niem z ipwodu niesłusznie odgwizdanego 
goala przesil ędziego, żołnierza z 75 p. p. na 
korzyść j,Postępu'4, strzelanego przez gra
cza „Postępu44 z poła kart:ego, którego „Ve- 
sta44 uznać nie chciała-. W „Postępie44 zauwa
żono kilku graczy z „Makaibi44 będzińskiej.

11 P. P.—„OLKUSZ44 6:0. Po zawodach 
„Vesta“ — jyPosdęjp* 4 odbyły się zawody po
między 11 p. p. będącym na manewrach w 
okolicy OJkpsza a drużyną „Olkusz44 z wyni
kiem 6:(h9ttav;korzyść drużyny wojskowej. 
Styl gry lir p„ którego atak hołdował przy
ziemi ej kombinacji, był b. ładny. Na oby
dwu ch zawodach była sporo publiczności, co 
w Olkuszu rzadko sie zdarza

Lisie, wyrwany nagle z ogarniających go 
marzeń, nadstawił uszu i słuchał zadziwio
ny. Co to? Jego własny hymn gwizdał 
chłopak.

Niema żadnej wątpliwość:! Doszedłszy do 
końca zwrotki śpiewał teraz:

Za broń! Za broń! Obywatele twórzcie 
bataljony!

— Co śpiewasz mój chłopcze? — zapylał.
Chłopiec, nie odwracając eięi odpowiedział 

jakby odniechcenia:
— Co śpiewam? Pan nie wie? Przecież 

do djaska Pieśń Marsylczyków, którą na
zywają Marsyłjanką. Nie zna jej pan? 
Wszyscy ją śpiewają w Riibeauville! Znam 
dobrze melodję, ale nie umiem dokładnie 
słów.

— Co? me znasz słów? No to ci je za
śpiewam!

Rouqet de listę, zatrzymawszy się. za
śpiewał pełną piersią w ciszy leśnej piefwszą 
zwrotkę swego utworu.

Gdy skończył odezwał się chłopak:
— Czy pan śpiewa i umie napamięć całą 

Marsy! jankę?
— Tak umiem! Ale dlaczego nazywasz 

tę pieśń Marsyłjanką?
— Bo ją tak cały świat nazywa...
Marsy!ja: ka! Uderzony temi słowy Rou- 

qet de Lisie trwał w milczeniu przez dłuższy 
czas.

Teraz dopiero w głębi puszczy leśnej, z ust 
chłopaka wiejskiego dowiedział się o popu
larnej nazwie, jaką mianowano jego hymn. 
Zrozumiał w tej chwili dopiero zawarte, w 
otrzymanym przed kilku tygodniami liście 
od matki, niejasne dotychczas pytanie. 
Marsy!janlka! Ależ tak! On przecież jesit 
autorem Marsyljanki, tej pieśni zbójeckiej 
która następnie m:ała prowadzić anmję fran
cuską do zwycięstw, tej pieśni, która stała 
się hymnem narodowym Francji, Mareyljan- 
ką.
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Ze świata.
Z EWANGELJĄ W RĘKU PRZECIW 

SOWIETOM.
W tych dirach sąd sowiecki w( Kijowie 

rozpatrywał sprawę 3-c>h włośc:an z Poł-taw 
szt-zyzny 2 braci Tara<senków : Koearemki o- 
sk^żonyeh o agitację anty.-owiecką. Wyrze 
Jgi się oni swego mierna i porzuć wszy swoje 
domo>stwa? wędrowali ipo całej Ukrainie od 

do wv<i i nawoływali włościan do buntu 
przeciwko władzy sowieckiej, do niepłacenia 

; podatków do niesłużenia w wojsku. Agita
cja, którą prowadził oskarżeni, opierając 
się na ewangeljk snałazła podatny grunt 
Sąd sowiecki skazał ich na bezterminowe 
w<ęz:enie ciężkie.

CÓRKA KRASSINA — KSIĘŻNĄ.
Z Moskwy donoszą, iż otrzymano wiaov- 

mość z Paryża, że odbyły się tam zaręczyny 
starszej córki zmarłego ambasadora sowiec
kiego w Londynie, Kras- na, Ludmiły Kras- 
sin, z ozłonikiem jednego z najstarszych ro
dów arystokracji francuskiej, księciem de la 
Rochefoucaułd.

SALOMON. PUDLEC NA GOŚCINNYCH 
WYSTĘPACH W WIEDNIU.

Wśród osób aresztowanych w związku z 
rozrucham w dniu 15 z. m. znajduje się je
den obywatel polslki, niejaki Salomon Pudle6 
z Tarnopola. W czacie aresztowania go oka 
zalo się, iż jest on ranny w głowę odłamka^ 
mi szkła. Pudlec zeznał że brał jedynie u-dz ai 
■w rabunku Pałacu Sprawiedliwości, istnieje 
jednakże podejrzenie, iż był on jednym ze 
sprawców .podpaleń a gmachu. Pudlec wyda 
lony z granic państwa austriackiego.

REKORDOWY PROCES.
Jesionią rozpocznie eię przed trybunałem 

w Brafsławie rozprawa sądowa przeciwko 
mołdaw-ik m cyganom, na których ciążą bar 
dzo poważne poszlaki o straszliwą zbrodnię 
ludożerstwa. Na ławie oskarttonych zasiądzie 
aż 30 ludzi, winnych 15-tu zabójstw oraz 
długiego szeregu napaść zbrojnych i grabie 
ży. Sam akt oskarżenia zajmuje blisko 4000 
stron ma-zynowego pisma^ jury odpowie
dzieć będzie musiało na kilkaset pytań, któ
rych sformułowań e mieści się -na 270-ciu 
stronicach. Nic więc dziwnego, że proces 
ten, najw:ększy w dziejach sądownictwa cze 
ekiego, będzie trwać m nimum dwa miesiące.

GDY PODRÓŻE SĄ DROGIE.
Pewna młodziutka i miła kobieta podróżo 

wała sama z jednego miasta do drugiego. 
Było to na jasnym brzegu. Spotkała wreszc e 
kogoś z dalszych znajomych, który również 
bawił na Riwjerze. Ten mówi do niej:

— Będąc tak młodą i ładną powinna pani 
właściw e wyjść zamąź.

— ZroWłam to właśnie. Nawet mogę panu 
powiedzieć, że teraz odbywam podróż poślu
bną. Ze jednak są dziś tak bardzo koszto
wne — musiałam męża zostawić w domu.

FLIRT TELEFONICZNY NA DANCIN
GACH.

Przewidujący zmysł organizacyjny Niem
ców troszczy się o wszystkich, nawet o tych, 
którym wrodzona nieśmiałość przeszkadza 
prosić panie do tańca. W tym celu ustawio 
•no na stolikach w berlińskich salach balo
wych aparaty wewnętirzne telefonu, umożli
wiające wyrażanie w tak dyskretny sposób 
chęci charleston owa nia. Podobno do niektó 
rych stolików dodzwonić się nie można, cen 
■trala stale odpowiada: „Zajęte44. Nieśmia
łość znika Da odległość...

TEATR NIEZNANYCH AUTORÓW.
P. Steffens, znany w Niemczech autor dra 

matyczny, zakłada w Berlinie teatr, który 
wystawiać będzie wyłącznie utwory debju- 
tujących pisarzy. Ponieważ jednak p. Ste- 
ffens roiporządza bardzo skromnemi środka
mi finansowymi, przeto kurtyna podnosić 
się będzie dopiero o 12 w nocy. W ten sipo 
sób aktorzy będą mogli uprzednio grać na 
innych scenach i zadawalniać się w nowym 
teatrze bardzo skromnemi gażami, co ulży 
kasie najmłodszych autorów.

LATAJĄCY ROWER.
Z Nowego Jorku donoszą o wynalezieniu 

przez jednego z techników amerykańskich 
latającego roweru. Maszyna ta pos:ada, o- 
próez kół, dwie śmigi, które mogą być pusz
czone w ruch .zapomocą pedałów, urn eszczo 
ny zaś nad nią *wielkli  balon unosi ją w pow e 
trze. Wynalazca twierdzi, że przy pogodzie 
os ągnął na swym latającym rowerze szyb
kość 25 nrlj. ang. na godzinę, na wy-okość 
40 stóp od ziemi i zapowiada, że niebawem 
wystąpi .ze swym wynalazk em publicznie.



„KURJER ZACHODŹ*1. — Sro?la.. dnia 3 s;erpuia 10?7 Sr 111.

KINO-TEATR Od poniedziałku 1 sierpnia i dni następnych

(8840 poziomem

------- Arcydzieło firnu podróżniczego p. t.
Film ilustrujący ostatnią (trzecią) wyprawę siynnego podróżnika 

generała C. G. Bruee‘a na najwyższy szczyt świata.
Wyprawę zorganizowało! Królewstko - Brytyjskie Towarzystwo 
Giograficzne w Londynie. Epopeja bohaterskiego zmaganie s ę 

z najgroźniejszą tajemnicą świata.
W

Sosnowiec, ul. 3 Maja 8

Krem Laktolin

ZaOać wszędzie!

kto używa 4909

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

MAGAZYN GALANTERY|NY

I
Specjalność dla fryzjerów: 

Woda lodowa 
Wyborowe brzytwy 4910 

szczotki, pędzle, mydelnie, ilakony 
W SKŁADZIE FABRYCZNYM 

T-wa „SIŁA" 
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Sklep spożywczy z towarem i urzą 
dzeuiem w dobrym punkcie do 

sprzedania Wiadomość Adm. Kurje- 
ra Sosnowiec.4895

Posady i prace.

ca
tr

POLECA:

Ostatnie nowości
dla Pań i Panów

PRZYJECHAŁ Z WARSZAWY 
NA 2 DNI!

Poznaj siebie. 
Swoją przyszłość - teraźniejszość. 
Najpopularniejszy Ctnroinanta- Fi- 
zjonomista Wacław Eyffeiio zdo
był sobie powodzenie u szerokiej 

publiczności.
trafne przepowiednie otrzymał 

wiele podziękowań

przyjmuje uczenice do haftu kolo-
• rowego Poszywam kapy i dy
wany. Wiadomość: u p. Malinowskiej 
dum p Kajewskiej Ząbkowice nr. 15 
 4912 _ 
potrzebna ekspedjeotka do sklepu
* rzeźniczego. Sosnowiec, Warsza
wska ^HjJKos s. 4Z/7
potrzebny"subjekt do bufetu In k a*  
1 sy w Sosnowcu. Może jbyć te.i 
który się zgłaszał z Patie owici. 4-M

| Nauka i wychowanie. |

1 ' J kr-' i

zbierano dawniej, by mieć dobrą, 
miękką wodę’do prania i ołżcźę- 

dzif na mydle. Obecnie tego już
me bzęba. v Wspaniałe bowiem 

„mydło KoHontay/z pralką" 
wydziela nawśf w twardej wodzie

Sżybko silną i łagodną pianę, 
* skutkiem czego oszczędne jest 

w użyciu. Zważając pozalem na 
piękny wygląd i jasną barwę oraz 

. namiłyzapacb„mydlaKoltontay", 
Stwierdzimy z pewnością,’ 

że nie warto kupować niczego 
innego prócz „mydła Koflontay".

Mydło

■Hid l?J ud

pHCtSr. OTKZY.HAL r OS AUĘ i
Musisi ukońcxyc kursa tacnowe 

korespondencyjne prot. Sekuiowicw, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu 
czają listownie: bucbaiterji, rachun
kowości kupieckiej, korespondenci1 
handlowej, atenogratji, nauki handiu, 
prawa, kaiigratji, pisania na maszy
nach. Mo ukończeniu świadectwo. 
ZĄuAjClE ERUSMła fU W i 4'3t.|7PRZYJDŹ a PRZEKONASZ SIĘ: 

.Mistrz nauk tajemnych Wacław Py- 
ffello Określa: Przeznaczenie! Los 
życia każdego człowieka z Jinji i 
kształtu ręki, na podstawie badań 
naukowych. (Również z totografji:) 
Przyjmuje codziennie od godz. 
10-ej do 2-ej i od 3-ej do 8-ej wtecz.

SEKRET POWODZENIA.
Jeżeli Ci brak energji, panowa

nia nad sobą, jeżeli nie wiesz jak 
żyć, postępować aby zwyc.ęsko 
przeciwstawić się losowi, zwróć 
się do Mistrza nauk tajemnych W. 
Pyffello, udzieli Ci wyjaśnień, rad 
i wskazówek na podstawie badań 
naukowych

NAPISZ DO MNIE!
P4 S. Kto nie zdążył odwiedzić 

osobiście W. Pyffello, może piś
miennie przesłać pocztą, datę i rok 
urodzenia, żonaty czy kawaler, zna
czek pocztowy i dwa złote, otrzy
ma natychmiast pocztą horoskop 
określający los życia, charakter, 
zdolności i t. d.

Praktyka XX II letn a 
ADRESOWAĆ

Warszawa, ul. Bednarska 17,. 
W. PYFFELLO. 4914

I Lokale.

Jest do wynajęcia mieszkanie dwu 
pokojowe kuchnia i przedpokój oa 

zaraz. Wiadomość: Stara 5 parter — 
12—5 _____  4903
MIESZKANIE z 4-5 pokoi z wy' 

godami w Sosnowcu na 1 rot 
poszukiwane. Może być z meblami 
Oferty dla .Inżyniera*  Kurjer Zac.ij 
Sosnowiec. 4390

itsit mmu
BUDOWLANĄ 

mają stale do oddania w ilościach 
wagonowych 

Modrzejewskie Zakłady 
Górniczo - Hutnicze Sp. Akc.

w Sosnowcu.

I
Ooaam gratis id 15 tur gliny juz 

nakopanej zdatnej na polepy. So- 
snowiec, Sielecka b 4892

••*•••••••••

patent.

Generalny zastępca na Zagłębie Dąbrowskie 
A. M. Redlić — Będzin, Kołłąłaja 34

Zgubione dokumenty. |'

FLIT
niszczy

Muchy, Komary. Mole 
Pluskwy, Karaluchy 

i inne owady i ich 
zarodki.

OKAZJA!!!
Skrzypce, gitary, mandoliny, fute

rały najtaniej 4911

w księgarni „P O L O N J A '
Sosnowiec, Hale „Rozwoju**.

| Drobne ogłoszenia. |
rW nimBllg miWMMMfBfńMP-

Karol Serafiński unieważnia zgu
bioną książeczkę wojskową i 

paszport zagraniczny wydany prz.*z  
Urząd pośrednictwa pracy. 4^79

ZAKŁADY DRUKARSKIE 

w. „wiBiru. 
bosnow.ee, JJęul uska 1. lelek 73.

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

Kupno i sprzedaż. |

/Akazyjnie do sprzedan a wózek spa- 
cerowy tanio. Wiadomość: Su- 

snowiec w Pralni Hygiena. 4915 
IZino-aparat objazdowy kupię, Zgło- 
11 szema z opisem i ceną. Kuijer 
Zach, pod „Emes". 4891

ii

Goławski Eiward zguoił kartę wo|- 
skową, wydoną przez O Z (j

Lwów. 487 7^
Kosiński Franciszek zgubi legity

mację wojskową wydaną przez U.
O K Nr Kraków z dnią zz>x 1923 r. 
Numer Legitymacji 154J. którą unie
ważniam, 4867

Wawro Józef zgubił kartę demobi
lizacji wydaną przez P. a. U.

Będzin. 4864

Oiszewsai btanisiaw zguoił kartę 
powołania wydaną przez P K.u. 

będzin _  , ~______ 4867
p ydek Piotr zgubił tymczasowe za- 
*-*  świadczenie demobilizacji wyu*-  
ue przez 11 pu.k Ułanów w buwał- 
kacu i książkę Kasy Chorych wydaną 
przez kop, biura. 4859
jpraucibzek Mazon zgubił dowod o*
* sudisty kolejowy, wyd. pizez Dy- 

4913jg iekqę Warszawską

CENY RRENMMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O Ci
Przed tekstom (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 50 gr.
W tekście................................................  . ... 35 .
W tekście, w kronice ...... , •». 50.
Za tekstem................................................  . . 6 . 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam, układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr.

 ........ . . (do 80 . ) 25 . 
 (do 100 . ) 30 , 
. ................................... ........... . (ponad 100 w.) 35 .

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym,

LOSZEK:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte rgło- 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
oprócz 1-ej stronicy, 1 cm? Zł. 1.50.
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